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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W fg ier. —
W  gazecie Preszburshiej z d. 19. Czerwca 

Ctytamy;
Po ukończeniu narad w  dniu 14.. t. in. na 

?39tem posiedzeniu Sejm u, względem  prożb O 
»ndygeDaty  ̂ Wzięły Siany na posiedzeniu cyrku- 
^rueuj pod rozpoznanie poselstwo Izby Magna- 

względem soli, i uwagi tejże wczoraj na po
jedzeniu 2/jostem wniesione zostały na obrady.

Wspomnione poselstwo rozpoznawane i po
twierdzone jeszcze podczas posiedzenia, doszło 
Izby M agnatów , która je natychmiast rozpozdała,
1 Stanom oznajmić kazała, iż  wyjąwszy niektóre 
^m iany, nie sprzeciwia się przedstawieniu w tej 
^••rze. Poczem  ułożone przedstawienie, w d. 
*°-Ua 24iszem  posiedzeniu sprostowano, i p ierw 
szej Izbie przesłano, poczem nastąpiło jeszcze po
selstwo względem  najwyższej rezolncyi Z d. 28. 
*• m ., dotyczące się uciążliwości Państwa.

W czoraj było s^ sgie posiedzenie Sejm u, 
• po zgodzie Izb obudwóch , powyższe przed
stawienie potwierdzono także w języku W ę 
gierskim.

Nieustanne słoty i wiatry, mówi Gazeta 
Dreszbursha z dnia s6go C zerw ca, jeszcze 
reciąż trwają, i bywają d n ie , w których po- 
bieznośnem g orącu , następuje dotkliwe zimno. 
Dunaj, który w d. 22. opadł na 9 stóp a c a le , 
*nowu przybrał, i <Jnia wczorajszego była woda 
* 1 stóp 3 cale nad zero. Nader smutne nad
chodzą wiadomości o powodziach przez deszcze 
®rządzenych w K roacyi, Styryi, Karniolii, Tyrolu 
1 Salzburgu, jakie napełniają gazety owych krain.

Z  Agrmn donosi wychodzące tamże pismo: 
*Łuna« z  dnia 16. t. m, : Z e  wszystkich okolic
odbieramy najsmutniejsze doniesienia o zniszcze- 
bjach z długich deszczów pochodzących. Nigdy 
ntebyło takiej pow odzi w tych okolicach, przy
jem n iej nikt takowej nie pamięta. W  sasiedz- 
“ •óm mieście W arasdynie , podług zdania podró- 
* n« g o , który z  ląd do W iednia chciał jechać, 
J»cg K Warasdynu wrócić się m usiał, musiano 
garnie po przedmieściach na czółnach pływać.

oczta listowa mająca przybyć w  d. t t .  o go- 
oziuie 8 ran o, stanęła dopiero d. t 3. , i tylko

z  wielkim trudem i niebezpieczeństwem dostał 
się tutaj wóz pocztowy z Karlsbadu. Z  wielką 
niespokojnością oczekujemy dalszych wiadomości.

(G . W .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańska.

P odług wiadomości z Ha wanny (z dnia i 5. 
Kwiełnia )• mocno tam grasuje żółta gorącz
ka i N egrow ie uknowali spisek, który atoli 
przed wybucbnieniem został odkryty: Z resztą
osada w stanie kwitDącym, i  dochody wystarcza
ją na pokrycie wydatków. (Zż. A .)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  d. 16. Czerwca odprawiła się u P. Kan- 

ninga rada gabinetowa, na której znajdowali się 
M inistrowie, a która trwała od godziny 5 do 7 
w iecłorem .

Na posiedzenia Izby niższej w dniu 18. 
Czerwca zamieniła się Izba w ogólny W ydział 
do prawa zbożow ego. Naprzód oświadczył P . 
Kanning, i i  przełoży pewne uchwały .•ściągające 
się do praw zbożow ych w razie , jeźli P . W e 
stern nie uczypi swojego zapowiedzianego wnios
ku na cofnienie prawa z roku 18 22, jak dalece 
to stanowi cenę przywozu pszenicy na 80 szyi. 
W  W ydziale przełożył P . W estern Izbie do 
przyjęcia oświadczenia lub postanowienia , ■ dążą
cego do tego , iżby uchylić pewien artykuł pra
wa z 1822, który nie dozwala takowe wykonywać. 
P . Kanning inówił przeciwko wnioskowi P. W e -  
Stern , i przełożył następującą poprawkę :

»W ydział jest tego zdania, iż wszystkie za
graniczne rodzaje zboża, natersz w  składach Kró
lestwa znajdujące się, lub te , które włącznie do 
s. Lipca m ogłyby być z ło żo n e , powinny być aż 
do t . Maja 1828 na zażycie dozw olone, i tym 
samym podlegać ópłatom, jakie ustanowione były 
przez przełożony nie dawno Parom b il,  nim 
takowy został poprawiony.

P . Kanning życzył ogólnie, aby bil tak d o ż y ć , 
iżby w  drugiej Izbie żadnego nie doznał oporu.

Za wnioskiem P. W estern było 52 głosów; 
za poprawką P. Kanninga 258. W iększość na 
korzyść Ministrów 186 głosów.

Na posiedzeniu Izby niższej w  dniu *3.

X
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Czerwca przełożył P. Łnshington dwie pelycyje 
wolnych kolorowych ludzi z Jamaihi, iv której 
proszą o przyznanie iin praw wszystkich , jakich 
nżywaja obywatele Angielscy. Zacny Członek 
wystawił naprzód, że mieszkańcy Jamaik: składa
ją się z 25,000 b iałych , 3o,ooo wolnych kolo
rowych lu d zi, 10,000 wolnych czarnych, i
3 10.000 niewolników. Liczba czarnych i kolo
row ych ludzi codziennie się powiększa, podczas 
gdy liczba białych mocno ubywa. Co się doty
czę hlassy kolorowych lu d zi, tedy takowa nie- 
tylko przez liczbę swoje jest ważna, ale takie 
przeć swoje bogactwa, które teraz więcej jak na 
3  mil. fu n t szterl. szacują. Niektórzy zostawili 
nie dasvno swoim dziedzicom 110,000 i 120,000, 
nawet do 200,000 funt. sz t., a jeden mulat o- 
procz tego zapisał na instytut dobroczynności
20.000 funt. szt. Z e biali tylko sami używają 
praw cywilnych i politycznych, wynika zląd, iż na- 
przykład jak w Kingstonie na 120,000 mieszkań
ców tylko 120 wyborców, a zatem na 1000 mieszkań
ców wypada tylko jeden głos. Nawet dla zarzą
du sprawiedliwości największe z tąd pochodzi 
z i e ; ponieważ tylko biali mogą być przysięgły
m i, tedy największa powstaje trudność w zebra
niu przysięgłych. Zdarzało się niekiedy, iż  jeźli 
Coroner nakazał śledztwo, aby prawomocnie ozna
czyć rodzaj śmierci osób, zmarłych na ulicy lub naglą 
śm iercią, potrzeba było wezwać 12 żołnierzy 
z  koszar, lub 12 majtków. W olni kolorowi zmu
szeni są służyć w inilicyi, le.cz nie mogą wyżćj 
posunąć się , jak do feldw ebla; wszystkie stopnie 
Oficerskie należą białym , tak d alece , że  często 
m ulat, mający 100,000 funt. szterl. majątku, zo
staje pod rozkazami swojego łtommissanta. Za
cny Członek żąda w końcij, aljy obiedwie pety- 
cvje były drukowane, przyczem zapow iedział, iż 
korzystać będzie przy pierwszej sposobności, aby 
na przedmiot ten zw rócić uwagę Izby.

P .  Brougliam bronił wymownie stronę kolo
rowych ludzi. P. Kanning przyznaw ał, ż.e żą
dania proszących są słuszne, lecz w taki.h rze
czach , pochodzących z głęboko wkorzeniouych 
przesądów , nie potrzeba przemocą zniewalać do 
opinii , lecz zostawić jej czas i podap jej środki, 
aby się oświeciła , i dopiero potem stanowczych 
jąć się środków. P . Kanning zakończył 'tętni sło
w y : »Mówiono nam, że  ludność Jamaiki składa
się z 25,000 białych i 320,000 czarnych, wraz 
z  pośredniczącein pokoleniem 3o,ooo osób, któ
re biali z powodu własnych korzyści ochraniać i 
oneiuu przychylni być muszą. Klassę w prawach 
możniejszą mogłaby liczniejsza dobrze zrozumia- 
nem pobłażaniem pozyskać, a b yłby1 najwyższy 
6topień szaleństwa, gdyby dq lego nie zmierzała. 
Ztnd main nadzieję, jeźliby biali kiedyś względem

istotnego stanu rzeczy otworzyli o c z y , tedy 
przyszłość , jeźli do tego nie są już usposobieni, 
będą musieli zezw olić na środki rzeczy z a ła t w i a 
jące. Zostawiam to onyrn samym , jakby opinij® 
i sposób myślenia klass różnych pogodzić, i spo
dziewam się, iż sami swoje przesady pokonają.«

(G . IV.)
R ossy ja.

Gazety Berlińskie donoszą z Petersburga z d. 
16. Czsu-wca :

N . Cesarz Jmć. raczył dziś o godzinie f  
przybyć z Oranienbanin do Kronsztadu na kutrze, 
który był holowany statkiem parowym. Za zbli* 
żeniein się naprzeciw Kronsztadu, wywieszoD* 
została na kutrze cesarska chorągiew , przycze® 
twierdze, iakoteż wszystkie okręty, fregaty i inne 
siatki w przystani znajdujące s ię , ze wszystkich 
dział dawały ognia. Jego Cesarska Mość przeje
chał przed całą Jiniją , zatrzymał się i raczył 
glądać okręty: Azow, Gangut, Emanuel i fregat? 
Konstanty. Skoro na cesarskim kutrze spuszczo
no chorągiew , wszystkie statki uzbrojone znowU 
ze wszystkich dział strzelały. Poczem N. Cesarz 
Jmć powrócił znowu do •Oranienbaum. Prze
śliczna była pogoda, a wiatr lubo inały , dosta
teczny był do rozproszenia dymu kilku tysięcy 
dział grzmiących. Dnia następującego N. CrtarZ 
Jmć,  N. Cesarzowa Alesandra Fedorow na, J. C. 
M .  Następca Tronu, J. C. M .  W .  X i ą ż ę  Michał 
Paw łow icz i W .  X iężna Heleua Paw łow na, ra
czyli oglądać w przystani naszej eskadrę, składa
jącą się z 9 okrętów liuijowych, 14 fregat i mnó
stwa innych statków. Najwyższem zaufaniem Ce
sarza poruczoną w zarządzanie Admirała D. N- 
Seniawina. Dniein jeszcze wprzódy wieie^osób 
do nas przybyło , i wszystkie gościnne doiny by
ły  napełnione. Z  rana przybywały statki parowe 
jedne za drugiem i: Posłowie zagraniczni, osoby 
znakomitsze ze swojemi towarzystwami ; kutry 1 
czółna, szalupki, krążyły pomiędzy Kronsztadem, 
a eskadrą. Damy tutejsze i przyjezdne , Office- 
row ie znajdujących się tu pułków, okrywali brzeg 
cały, na którym widać było żywość i radość. O* 
kręty kupieckie ozdobione były różnobarwnemu 
banderami. W  przystani uszykowane były w I*r 
niją okręty , fregaty i statki eskadry. Dzień był 
go rą cy , jasny i prawie bez wiatru. O godzinie 
3 z  południa, cesarski jacht vPrzyjaźń«, holowa
ny statkiem parowym, odbił od brzegu Peterhof- 
skiego, i od tej chwili oczy wszystkich zwróciły 
się w tę stronę. P o zbliżeniu się jachtu do 
Kronsztadu, N. Cesarz Jinć powitany został hucz- 
nemi okrzykami majtków zagranicznych i IndO 
rozsypanego na brzegu. Przejechawszy wzdlo* 
linii przy hucznych wykrzyknieniach majtków B ° s 
syjskich, jacht zatrzymał się, a statah parowy od*
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to/l ^CĘ° Cesarska Mość z  Najjaśniejszą fa- 
• 1 'ją przesiadł się do kutra , i raczył udać się 
„a *regatę Dworu »Rossyja«. Zaledwie ujrzano 
^esarsną chorągiew, wnet rozpoczęło się strzela- 

'v Kronsztadzie, w Kronszlocie, po wszyst- 
ch Warowniach , jakoteż po wszystkich okrę- 

, c“ - N ie można sobie wystawić wspaniałego o- 
jłraz" : sooo dział wielkiego kalibru po cztery-

r°c powitały Cesarza.Ilossyi. T»vicrdze i ohrę- 
Cj ° 'hty w gęstym dymie, wśród którego migały 
sin błyskania i odbijały się w morzu ; ziemia 

ę trzęsła. Nastąj )ita cisza, dym się powoli roz- 
[ szyt i a twierdza, okręty i malowny brzeg Pe- 

°fii znowu wychodziły z  pomroku. 
j., .N. Cesarz Jmć w towarzystwie Jego Cesa-
Ci*'tjI(!0w’s î®j Mości Następcy Tronu i W . X ię- 
OJl Michała , raczył z fregaty Rossyi przejść na 
gj. W admiralski Azow i obejrzawszy go , powró- 
j e *nOwu na fregatę. W  czasie znajdowania się 
toiif0 ^es;,rs^ićj Mości na A zo w ie , wywieszono na 
i i* ,cŁorągiew Cesarską , a wszystkie działa floty 

,Vlerdz znowu zagrzmiały. L ecz najpiękniejszy 
5C; czyniła przystań, kiedy Ich Cesarskie Mo- 
p ° a jachcie Przyjaźń udawali się na powrót do 
50 jLofu  ,- wówczas na fregacie Rossyja spuszcza
ją Cesarska chorągiew ; wszystkie statki skryły się 
t S^tym dymie wystrzałów armatnioh, lecz dym 
&ał r®zProsayl się w mgnieniu oka , a oczom uka- 

®‘ę cała flota , tysiącami bander ubarwiona. 
!Zv t. sławny cŁ wspomnień (mówi jedna z na- 
- . O G azet, rtonnsz.ne r> finn nrzepdadziei wzna-^  1 G azet, donosząc o tym przeglądzie) uzna 

9 Się w duszy na ten czyniący wrażenie, wspa
rty widok! Piotr W . przewodniczący flotom 

s'edooczonym : Angielskiej, Duńskiej i Rossyjskiej; 
p ie n ie  floty Tureckiej w zatoce Czesm enskiej; 
. Jc,ęztwa Cziczagowa na morzu B a lty ck ie m U - 

"Owa i Ribasa na morzu Czarnem : znamienite 
. »py Sienią wina na morzach : środziemuem , a- 
^ "ty c k ie in  i na Archipelagu przypomnienia te 

z? się z  wielkiemi nadziejami, z  oczekiwania- 
c3łego świata.

j .  Rozkazem dziennym , datowanym w W iazm ie 
ó̂w Maja posunięci zostali do stopni Jenera

l e  Poruczników : Jenerał Major Sulnna , szef 
dywizyi p iechoty, Achłestyszew, szef ótej 

^ ielz)’' piechoty; Hr. Gnrjew I . ,  Członek w ra- 
c*a l >sterstwa w ojny, z  zatrzymaniem dotych- 
I s0w-e£O stopnia i Jenerał Adjutant Benkendorf 

* d ‘ dymaniem dawniejszej posady.
\ i  t  urzędowego podania Komitetu spra- 
gnai)j 1 ybirskiemi zarządzającego , liczba na wy- 

łt? Sybiru z prowincyj środkowych Pań- 
ku i0Corocznie shazanych, powiększyła się od ro- 
'rią t,Uj ? z 9>°°° 12,000 osób. W ygnańcy ci

D-d zasłona wojskową do K azann, a ztamtąd

odprowadzeni bywają do granic Syberyi przez T a
tarów lub oddziały Czeremeszów , zkąd częsta 
mają jeszcze do odbycia Ą,ooo  wiorst na miejsce 
Swojego przeznaczenia pod zasłoną urządzonych do 
tego oddziałów wojsk na stanowiskach , złożonych 
z  jednego Oficera , -dwóch podoficerów , 25 sze
regowych piechoty i 4 .kozaków. Ponieważ te
raźniejsze transporty przeszło 200 wygnańców li
czyły , miasto t e  pierwej 60 do 70 by w ato, prze
to owe oddziały są często za słabe i zbiegóstwo 
nieuchronne. --

Jak wiadomo , odkryto niedawno oszukań&twa 
przez kupno i tajemne wysyłanie złota wydoby
wanego w kopalniach Złotouskich i ustanowione 
dwie Roramissyje śled cze, z których jedna w P e
tersburgu, druga na górach Uralskich swoje roz
poczęły czynności. Ostatnią zniósł Minister Skar
bu t i przepisał je j ,  wszystkie nieukończone spra
wy o tajemne przekradanie pieniędzy lub nowo 
tego rodzaju okazujące się , oddać niezwłocznie 
tamecznej W ładzy dla ostatecznego rozstrzygnienia* 

W ydobyte złoto w kopalniach Uralskich ro
ku zeszłego czyniło 2 ?i pudów , 25 fun. 35 złot
ników , a platyny i 3 pudów 2ofu. i 3 i złotników’.

Tymczasowy Jenerał Gubernator Nowo Ros- 
syjskich prowincyj, tajny Radca Hrabia P ah leu , 
przedsię wziął z Odessy podróż inspekcyjną do pro- 
wincyi Besarabii.

W iadom ości od  w ojska z  G eo rg ii.

Przybyw szy dnia 16. Maja do stanowiska 
w  Akzebeuk, Jenerał Adjutant Paszkiew icz udzie
lił  następujących doniesień o Czynnościach w o
jennych :

Dnia i 4* M aja , Pułkow nik Baron Fride- 
richs , Adjutant J. C. M o śc i, wysłany został na 
czele  małego oddziału wojska z dyw izyi Jenera
ła Adjntanta Benkendorffa, dla rozpoznania oko
licy. O i 5 wiorst od o b ozu , na drodze do 
N achiczew an, uderzył nań Hassan .  Chan z  2 
Jnb 3 tysiącami jazd y, hlótot jednak nie mogła 
przeszkodzić mu w przebyciu rzeki Garniczay.

Uwiadomiony o tern zebraniu jazdy niep rzy
jacielskiej na jednym punkcie, Jenerał Adjutant 
Benkeudorff w yruszył przeciw ko niej w  1000 
KozakÓYY i z jedną kompanią gren adyerów : lecz 
nie było już H assan-Chana; cofnął się on do 
Sardan - Abadu , zostawując na miejscu swojem 
Nagi - Chana w 400 ludzi Karapapachów. Ten, 
za zbliżenieija się naszych , podał tył i umknął 
W  góry- Jenerał Adjutant Benkendorff, p rze
szedł rz. G arniczay: i  gdy żaden z oddziałów- 
wysłanych w tropy za nieprzyjacielem nigdzie 
go  spotkać nie m ógł, Jenerał ten w rócił pod 
mury Eriwr.au.
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Dnia 8. dow iedziaw szy się że  jazda perska, 
w  znacznej liczbie , powtórnie ciągnęła z Sar- 
dar - Abadu na pierw sze swe stanowisko przy 
rz . Z an ga , Jenerał Adjntant BenkendorfF przed
sięw ziął uderzyć na nią z rana na zajutrz. W  tyra 
cela  o godzinie lotej wieczorem wyszedł z  1200 
kozaków , z  częścią Tyfliskiego pułku piechoty i 
oddziałem pułkH grenadyjerów Georgijskich , tn- 
dzież z  jedną armatą. P o  przebyciu nocą wioski 
Ałachanta, żołnierze nasi stanąwszy o świcie nad 
Zangą , ujrzeli nieprzyjaciela rozłożonego na prze
ciwnej stronie rzeki nie daleko od ujścia jej do 
Araksu. Gdy jednak znaczne wezbranie wody i 
dzielny opór strzelców nieprzyjacielskich nie do
zw oliły  wpaść do razu na stanowisko, Jenerał Ad- 
jutant Benkendorf udał się w górę rzeki i prze
był ją wpław ze swą konnicą i z  jedną hoinpa- 
niją piechoty pułku Tyfliskiego pod wsią Sarban- 
latk , mając zamiar zniszczyć jazdę nieprzyjacielską 
w  kącie, który zajmowała. A le Persowie uprze
dzili ten atak cofnieniem się się w le w o , przeszli 
rzekę Abaran między wioskami Senti i S zo ili, i 
zebrali się wszyscy ne tamtym jej brzegu- P o 
kilku z  obu stron wystrzałach ręcznej broni P u ł
kownik K arpow , na czele swojego pnłhu, rzucił 
• ię  wpław przez w o d ę , uderzył z gwałtownością 
na liczne siły nieprzyjaciela i zmieszał je. Pułki 
Czarnomorców i dwie setnie Dońców Andrzejewa 
przebyły takie rzekę i ścigały nieprzyjaciela, pie
rzchającego lewym brzeg:em Araksu aż pod mury 
Sardar Abadu, dokąd schroniła się jedna część jaz
d y .  a reszta wciąż uciekała ku granicom T urec
kim. W  przestrzeni s5 wiorst droga była usłana 
ciałami zabitych ludzi i koni; leżały wszędzie ba
gaże nieprzyjacielskie, a nawet w iele sprzętów 
•ainego Hassan-Chana dostało się w moc naszę. 
Ktokolwiek z  jazdy chciał przebyć Arahs, nie do
płynął drugiego brzegu. W  tej utarczce zabra
liśmy 53 'jeńców , wszystkich ciężho ranionyeh ; 
pomiędzy nim i: Kelesza , Agę Kurtiny i Ali-Mir- 
zę -O g ii, A gę Czebok Karagu. P rócz jego , nie
przyjaciel stracił 3oo ludzi w fcabitych lub utonio- 
nyeh , między innemi Izniandara Sułtana czebok 
Karagu, Temiraza A gę Karapapachu, i Mustafę 
Beja Choi. Z  naszej strony zginął Setnik Ilaszen- 
ko z 4go pułku Czarnomorców i jeden kozak doń
skiego pułku Andrejewa; dwóch kozaków z lg o  
i 4go pułku Czarnomorców mamy ranionych. Has- 
san-Chan ocalenie swe winien tylko szybkości swo
jego konia.

Aslan, Sułtan Szadlinów , przysłał z oświad
czeniem : że  ón sam i podlegle mu pokolenia uie 
chcą przeprawić się za Arahs, czego rząd Perski 
od nich wym aga, że przeto obwarowali się w 
zamku Assan Kale nad jeziorem Gohcza.

Sardar wyprawił do miasta Kazbinn wszystkie

swoje bogactwa , a nawet złoty półksiężyc mecz* 
tu Eriwańskiego : c o  każe .mniemać m i e s z k a ń c o w i

tu nawet ch odziła , że chciał ją opuścić.

slowany. O  godzinie 1 1 tej ruszył o r s z a k  p r z e d  

dząc ulicę Topchana w porządku następujący1®' 
1) Dwa szwadrony artyleryi konnej mając trz«c. 
trębaczy na przódzie i  O ficera; nakoniec BicH’.*
  4  ' ------- -------_________________________  _  j  _  i  _  _  •  .  1 1 ń f i "sza. Ciągnęły one przy odgłosie trąby po
ludzi w szeregu , ogółem 160 lud zi; 2) dwć®

iż nie spodziewa się utrzymać tej twierdzy. Wieść

Mówią także o rozruchach w Chorassanie 1 •4
na granicy Afganów.

Jenerał-Major Pankratiew dotąd zajmuje dl' 
wne stanowiska oddziału wojsk Karabagskich.

(K . tr.)

T u r c y ja ,

Dostrzegacz Anstryjacki z  d. t .  Lipca p®̂  
artykułem : Z  Konstantynopola d, 14. Czerv>ca1 
zawiera , 00 następuje:

Zeszłego Czw artku, d. 7 . t. m. ces. ros*f*' 
ski Poseł P . Ribeaupierre miał uroczyste posłć' 
chanie u W . W ezyra. Ponieważ to posłuchać1® 
jest pierwszem od czasu zniesienia Janczarów k°r* 
pusn i zaprowadzenia wojsk regularnych, a p f  
rządek przy tem zachowywany i etyketa różni s1® 
w wielu punktach od dotychczasowego zwyczaj®’ 
nie będzie tedy od rzeczy dać poznać bliżej te l l ‘. 
chowy wane obrzędy , które zapewne w przyszło8®1 
przy posłuchaniu obcych Posłów  za prawidło 
żyć będą:

O  godzinie 8mej rano zebrały się wszyid*1* 
osoby orsnzahu w ubiorach galowych w domu p®j 
selstwa Ressyjskiego ; o godzinie lotej przy W 
Saim i Salachor Ifassan A g a , ten sam , który ”  
Ribeaupierre jako Mihmandar od granicy tow«r«r 
s z y ł, dwoma otoczouy Alai Czanszami (Czansi®" 
wie pochodów) dla zawiadomienia P. Ribe»up'®f' 
r e ,  że W . W ezyr golów  jest na onegoż przyj®’ 
cie ; Mihmandar za przybyciem swoim by 1 obyć**

C*f>
H

jem Turechiein kawa i innemi chłodniami poc*e” 
  . ck°'

Alai-Czauszów konno; 3) Mihmandar A ga;  ̂
Czokadorów Poselskich czerwonych 18 , piet*0 ’ 
parami w czerwonych długich sukniach , cZ*P 
kach fatrzanych i pasach; 5) 18 służących 
pieszo w obiorach niebieskich srebrem szytych i  ̂ j t 
których herby poselstwa wrabiane b y ły ; 
kadorów niebiesko ubranych 8 ; 7) Kamardy®.r, 
rów  12 w sukniach niebieskich, złotem szytych, P1̂  
szo ; 8) Urzędnik poczty P . M akiedoński i 9) ^ . 
raacz pałacowy P . Jerzy Kiriko , obadwa kou®?’ 
jako porządkujący orszak p rze d n i; io)Dwóch£®^j 
ców  poselstwa kon n o; n )  Osoby do kanceWf  
należące konno f 12) Umieszczeni przy poselstw

to
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Hr°t’ ‘ ^ S ek retarze Adjun. konno. 14) Pierw szy 
»ieł arzlegacyi Baron Riickmann trzymając listy 
AL “ el*ie w  białym jedwabnym srebrem p rze. 
L  .*“» worku, koń bogato przybrany i przez 
pon ^z °kadarów prow adzony; i 5) Radcy
Ttylr-. .,ltoni Fonton i P aw eł P iz a n i; 16) R z e - ‘ 
■ -̂l0* R id cy Stanu P . Mineiaki i B e r g k ; 17) 
w eaupierre w zupełnym ubiorze galowym 

Itjyi orderu i gw iazd a , na koniu bogato 
i przez Czekadarów prowadzonym, 

,raz za P . Ribeaupierre pierwszy tłomacz 
Franchini; 19) Liczny orszak kupców 

S ’ifi0tTC° W‘ Gdy orsz#k ten IV porządku opi- 
ł((jfẐ *‘żał się ku płacow i Topcbana, dwa ow e 
b °Ę)’ artyleryi utw orzyły u lic ę , którą P o- 
p ^jechał. Na miejscu wsiadania na okrę- 
iiJ *'heaupiere wsiadł na okręt poselstwa, 
tlę^^eznaczony był dla reszty osob, kupcy 
't l i*  Ws'afMa części? Da najęte kaiki częścią 
N i e k u p i e c k i c h  okrętów, na których ro

li ,P0vview ałybandery. Na miejscu lądowania 
f?P*D ( P° drugiej stronie ostoi ) przyjął 
^ausz Pasza czyli Marszałek Państwa *

tki«■P
nu Pu, 

iry r ’
fvat^
ans*0'

przyj®; 
r ,c*«'

Szy Mistrz obrzędu. P o  kawie i chłodni- 
t j^ s z y ł dalej orszak. Najprzód szedł od- 
W ^ e j  jazdy z 100 ludzi i drugi oddział 
Hti ^ konnej z 5o lud zi. Porządek reszty or- 
y )Bh w y że j, tylko ze  Czokadary prow adzili 

koni z bogateini siodłami i rzędam i; 
W e)P. Ribeaupierre jechałCzausz Pasza, cbo- 
k  0,1 podług zwyczajnych obrzędów P o- 

ltj 'ifugiego rzędu przódkuje; dla or- 
K?yŝ °  w gotowości 120 koni. P rzy- 
r  jI»° ^‘ " " ł  w ielkiego  W ezyra, jazda zatrzy-

d * óc;
dw01

jies*0 V.,liiho 0 -----c**P" ■łuP<erre w dowod szczególnego ozna*
’ p 0sł* •ój")l!,sto zwycza nego taboreta dano krzesło, 
cb . f> b^ł^2' ny uda* **ę orsZflb na powrót. Dla 

mC*°* 'tski19 P0g olo 'v'u koń w bogatym munsztu- 
>rdV°r  S z  âko podarunki W . W ezyra. Po- 

■" ^  2 siedmiu inneini osobami sw ojego
H jl̂ >stał  udarzony futrem sobolowym, dzie- 

futrami gronoslajowemi a czterna-
c M :

W

n ceW ,
i . W ‘

U ŝeSacyi otrzymało Kiera ki. W  p a p ro cie  
c L  stronie D ortu przyczein M ich-SV  Mtugiej stronie portu przyczein 

f0s t° 'Vsrzyszył orszakowi aż do pałacu 
1 Wł k i e g o  , ten sam jak i wprzód cacho- 

Porzadek. Za przybyciem  do Pera

przyjęła" Posła muzyka w ojskow a, i tak ra- 
kouczył się len pochód, któremu najpiękniej
sza spr.yjała pogoda , i który nowością swoją 
mnóstwo widzów na ulice wywabił. Konia 
danego P. Ribeaupierre przez w ielkiego  W e z y 
ra szacują na 3ooo plastrów, cały rzęd snto w y- 
złacany 10 worków, czyli 5ooo piastrów, szabla 
i 5oo do 2000 piastrów, futro 6000 do 7000 pia- 
strów. Mihmander otrzymał na vvzajein nóż 
turecki (handszar) wartości 10000 piastrów, B iu
ro O brzędów  2Ś00 piastrów. P . Ribeaupierre 
przyw ieźć miał dla Sułtana od Cesarza rossyj- 
skiego futro wartości 60000 piastrów i  inne dla 
M inistrów podarunki.

Dzisiaj miał P . Ribeaupiere uroczyste a 
w ielkiego Sułtana posłuchanie.

fby—- i ’ jj. — j  o -  j  ■ •

poci f ‘ A; p przed Serajem , reazla orszaku wje- 
*ecb0' * Hibeaupierre zsiadł na Binehtasz (ka- 
j , eyu : pô ° Zsiadania) W ezyrów , reszta jak się ko- 
trI«ck n*°. W srodku podworza pałacowego sta- 

BiifF*' !vt0 koinpanije nowego wojska 25o ludzi 
c& o^j^koku, boki działami były osadzone ; po- 
pb t F °nePosła,biorąc broń w ramię.Samo przy- 
,l) jo j a k i e g o  W ezyra nife nastręcza nic no- 

Hii Uwag* godnego w obrzędzie , oprócz

Jeszcze przed poddaniem się zamku Ateń
skiego wysłał Seraskier Reszyd Pasza Korpns 
5ooo przeciw ko M egarze, aby zajmujących tame
czną okolice Greków wypędzić. Grecy opu
ścili w nocy z dnia 27. na 28. Maja swój 
oszańcowany obóz w Phalerus; dnia następującego 
rano powiewała znowu turecka chorągiew na kia. 
sztorze S. Sjdridiona w Pireus przez Turków 
w dniu 38. Kwietnia opuszczonym. Zdaje się 
że ■ Seraskier to miejsce bez oporu opan ow ał, 
albowiem tylko kilku w łóczęgów  wojskowych 
greckich, którzy nie mogli dosiągnąć bark, na za
branie onych z Salamis przysłanych, utraciło ży
cie od jazdy tureckiej, która tamże pospieszyła. 
Se'askier odbiera ciągle posiłk i, między inne- 
my przybył do obozu pod Atenami w ostatnich 
dniach Mają Ibraim Bei z W alony w 5ooo lu
dzi. Pochód tego korpusu d ii ;»pew ne powód 
do wieści o. przybyciu przedniej straży Ibrnhiina 
Paszy w okolice Koryntu, atoli tenże podług 
ostatniej wiadomości jeszcze w Patras znajdował 
się , przeszedłszy zachodnie wybrzeza M orei i 
Krainy E lis , i opanowawszy w dniu 17. Maja 
po wielu odpartych szturmach zamek Tornese 
p rzez kapittilacyją. Osada tego  zamku wzjęta 
w niewolą, i do Patras odprowadzona , została 
od Ibrahiina Paszy wolnością ndarzona.

P o przybyciu do Modonu w d. 22. Kwietnia 
eskadry Egipskiej, złożonei 32 żagli, mianowicie: 
jeduej fregaty , 3 korwet, 19, brygów , która je 
dnakże nieprzywiozła wojska, tylko zapasy żyw 
ności i pieniądze, zawinęła także do Nawaryno 
flota Konstantynopolitańska pod sprawą Ta- 
hira Paszy w liczbie 5o żag li, która z Darda- 
nelów wyszła. Czterema dniami w przód, w dniu 
10 Maja odpłynęła eskadra Egipska na powrót 
do Alezandryi.

\/ \/



O to jest kapitulac/ja zamku Ateńskiego 
przyrzeczona w numerze przeszłym Oazety naszej.

Art. i .  W szystkie wojska załogi wyjdą 
zbronią i  bagażami.

Art. 2. W szystkie rodziny Ateńskie wyjdą 
b ez b ro n i, le cz  ze swemi bagażami i udać się 
mogę do swoich mieszkań' i w s i , gdzie Pasza 
obowiązuje się zw rócić im ich m ajątek, i zata- 
howy jakoteż za ich życie zaręcza. Pasza obo
w iązuje się dalej zapewnić środki utrzymania 
kobietom  i dzieciom , które m ężów i rodziców  
otrąciły* i  onyrn na utrzymanie wieś przeznaczy.

,  Art. 3. W szyscy Muzułmanie w szelkiego 
wtehu i  płci znajdujący się w zamku, zostaną- 
wydani Paszy.

Art. 4. Przestrzeń kraju, dzieląca zamek 
od przylądka C o lias, wyjąwszy Philopapus, któ
ry osadzony, opuszczona będzie przez wojska 
tureckie.

Art. 5 . T rzech  O ficerów  francuzkich i 
trzech. O ficerów  P a s z y , między tymi jego  Bo- 
stan Agassi ,1 Czokador Aga , i trzej naczelnicy 
Albańscy, których Grecy żądali jako zakładni
ków  , odprowadzą kolumnę aż do miejsca wsia
dania na okręty, i pozostaną tamże do pok 
wszystko wojsko nie wsiędzie.

Art. b . ' Pasza daje sześćdzie siat koni do 
przew ozu chorych i rannych.

Art. 7 . Zamek oddany będzie w teraźniej
szym stanie, ze wszystkieini znajdującemi się 
tamże działam i, amunicyjn i zapasami.

Art. 8. Pon iew aż Pasza dow iedział się, 
t e  mogą być podłożone m iny, zatem w yszje 
trzy zaufane osoby, które, skoro niniejsza kapi- 
tulacyja zostanie przyjęta, powinny być do tw ier
dzy w puszczone.

Art. 9. Poniew aż te trzy osoby mogą 
być uważane za zakładników w  ręku G reck ó w , 
zatem ciż dają nawzajem trzy znakomite oso
bo , które skoro wojska opuszczą zamek, pow in
ny być odesłane.

Art. i  o. Gdyby wpuszczeni do zamku 
ponfni P a s z y , ja1 ebądź przez miny ' u zrzódeł 
wody lub w w ieży znalezli spustoszenie, wtedy 
kapitulacyja tff będzie uznana za nieważną.

Art. 11 . Zaraz po p rzyjęcia  kapitulacyi, 
nastąpi ngoda o g o d z in ę , w  której takowe 
wykonanie rozpocząć się powinno.

M y podpisani Kommendanci A krop olis, przy-

0
jęliśmi powyższą kapitulacyja, podług **) 
i tre śc i:

Gerasitno Pholtos. Pułkownik F*K
N. Zachariizas. N. Kriesioti.
Mitros Lehas. Stalhis RaiziM
S. Blachopulo. D. F.umorphJPy

Marnuri. (GG.

W ia d o m o ś c i  h an d lo w e .

—  Londyn d. i 3 . Czerwca.
1(rB ill zbożow y cofniony został, a t  f , 

tego targi handlowe w szędzie ucierpiały.1 
się , że wszystkie widoki które niedaw^0. 
w iały handel, na teraz * zupełnie przy1'® 
zostały. —  Co do zboża , pisma publik®• * ł fi
sprzeczniejsze w tein punkcie donosz? „ 
a między inneini, że  pszenica  o 5 do 1

W,

„ j  f -----------— ------------------ ---—  v  v

podrożała. Ow ies  zaś o 2 szylingi .
czasem tak się rzecz ma w istocie , że P®( 
nieniu przez ministrów bila zb o ż o w e g o  
p szen icy  o 3 szyi. się podniosła. Za i?. 
byliby takie drożej płacili , ale krajo*1̂  
było  na targu, a zagraniczny na składy, 
wano. Ow ies z pow odu, że  go do1*̂  
w  tym tygodniu 53ooo kwart, spadł dzi» 
w  cenie. Groch  i Fasola  podrożały %  
szyi. ale niem iały pokupu. —  Ceny 
Pszenica 5 j  szil. u .  d. —  Jęczm ień  *
—  Ow ies  28 sz.: 6 d. —  Żyto Ąt &
—  Fasola  49 sz. 6 . d. —  Groch 59'J. 
Przyw ieziono zboża zagranicznego, 
38oo kwarterów. Jęczm ienia  545o, .

Z povvodu cofnięcia projektowań®^ 
bilu zb ożow ego , utrzymuje się w swejf  
z  roku 1822. podług którego pszen>c‘ 
będzie wolny przystęp za opłatą 1°..^ 
w p wnych tylko epokach , a miano**.1®,; 
i 5. Lutego , i 5. M aja, i 5. Sierpnia *,,! 
stopada , jeżeliby cena ciągle przez  ̂ -i, 
poprzedzające , na 80 sz. utrzymywało ^  
w óz będzie wolny tak d łu go , dopóki ^ 
70 szyi. niespadnie , w tenczas cło
dzie 17. sz. tak długo", aż się znown 
podniesie. —- Spodziewają się wszysĈ ( 
wysokiego podrożenia pszenicy, są ja“" i 
którzy mniemają , że  Ministrowie bĘ$ p 
zapobiedz temu, pozwalając na sprzed**^ 
kw arterów , na składach pod klucze011.*! 
będących. '

   ^

Bedaktor; Mikołaj M ic h a le w ic z ;  Bruk Piotra P il  lara.
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